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Warszawa powstanie z gruzów 


wspólnym wysiikiem całego Narodu a R 


Przemówienie Prezydenia Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta. 


na rozpoczęcie miesiąca odbudowy stolicy Polski 


WARSZAWĄ PAP, W dniu 31 bm. o godz. 
12-ej Przeydent Rzeczypospolitej Bolesław Bie 
rut wygłosił przez radio przemówienie — po- 
święcone odbudowie Stolicy, Przemówieniem 
tym Prezydent R. P. zainaugurował nowy etap 
w społecznej akcji, podjętej przez cały naród 
na odcinku odbudowy stolicy, 


Obywatele ! 


Jest wiele w Polsce miast pięknych lab dro 
gich, jest wiele, które czcimy lub podziwiamy 
wszyscy ze względu na ich dzieje, zabytki, 
czy ich role w historii ojczystej, lub w gospo 
darce ogólnonarodowej, ale Warszawa — to 
zjawisko szczególne i osobliwe w całokształ- 
cie naszych dziejów narodowych, a zwłaszcza 
w przeżyciach i wypadkach okresu, w którym 
żyjemy. 

Dla świata zewnętrznego Warszawa mogła 
być miastem godnym uwagi, przede wszyst- 
kim ze względu na swe położenie geograficz- 
ne, jako centralne miasto Polski, ważny ośro- 
dek o znaczeniu, handlowym, gospodarczym 
lub kulłuralnym, jako wielkie milionowe mia- 
sto, położone w centrum Europy, jako punkt, 
skupiający w sobie wiełowiekowe zasoby kul 
turalne, zabytkowe, artystyczne, czy urbani- 
styczne, wreszcie jako ośrodex życia umysło- 
wego, politycznego i qospodarczego w niema- 
łym bądź co bądź państwie, — Warszawa 
przedwojenna pówinna była skupiać na so- 
bie większą uwagę, niż to w rzeczywistości 
miało miejsce. Przyczyną, osłabiającą wpływ 
i znaczenie Warszawy w stosunkach między 
naródowych był przede wszystkim określony 
układ polityczny, Który czynił z tega miasta 
nie jeden z  ważniejszch ośrodków. życia 
vgolnoguropejskicgo, lecz perylerig, coś w 
rodzaju bastionu gramicznegó, pddzielającego 
wschód ód zachodu, dwa odmienne i rzekoma 
wręcz przaciwstawstiawne sobie układy cywi- 
lizacyjne, 

Podtrzymywanie w umysłowości ludzyiej 
tego absurdalteqgn ialszu nie leżało, oczywi- 
ście, na linii rzeczywistych interesów Polski, 
ale leżało w ograniczonej sferze interesów 
pewnych warstw f do Gzis dnia jeszcze poku 
tuje w głowach niektórych polityków, usiłu- 
jących wznoósię Ju i ówdzie „żelazne kurty- 
ny” między poszczególnymi zespołami krajów 
i ludzi. 


Miasto — łącznik narodów 


Obecny szybki rozwój stosunków  qosp92- 
iarczych i Kuiluralnych, zwłaszcza między 
krajami sąsiedzkimi, usunie całkowicie ten 
przesąd, w miarę, jak pogłębiać się będzie 
w praktyce rzeczywista łączność i współdzia-t 
łanie wzajemne państw i narodów. 

Warszawa w niedalekiej przyszłości odzy- 
ska swe właściwe znaczenie wielkiego ośrod- 
ka kuluralneqo, gospodarczego i komunika- 


| 


cyjnego, łączącego, a nie dzielącego, poszcze nym Polski, w jej rozwoju, była zbyt szcze- 
zastą- 


gólne kraje Europy i świata, Wzmocni to i 
spotęguje wielokrotnie tempo życia i rozwo- 
ju samej Warszawy. 

Najeźdźca niemiecki, niszcząc Warszawę, 
pragnął niewątpliwie zniszczyć samą możli- 


mość odzyskania kiedykolwiek przez Polskę 
tego wpływu, jaki posiadała ona w okresie 
swego historycznego rozkwitu, stając się o- 


Środkiem szerokiej międzynarodowej łączno- 
ści gospodarczej i kulturalnej. Zdawało mu 
się, że nie ma lepszego sposobu zamienienia 
Polski w prowincję, w zacołaną półkolonię 
surowcowo-agrarną, jak zniszczejis całkowi- 
te miasta, w którym skupiły sie w ciągu dłu 
gich wieków plbrzymie skarby i zasoby kul- 
tury narodowej, instytucje i ośrodki naszego 
życia umysłowego i duchowego. Ten potwor- 
ny. niesłychany w swym. barbarzyństwie i 
dzikości zamysł oparty był na zbrodniczym 
wyrachowaniu. Rola Warszawy w życiu ogól 
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gólna i wielka, aby można ją było 
pić przez jakikolwiek inny ośrodek 
dowolnie obrany. 


Miasto konoru i godności 


Poza właściwymi sobie czynnikami 


życia 


spo- 


łeczno.politycznymi i gospodarczymi, czy kul 
turalnymi, Warszawa skupiała w sobie jesz- 
Przoijąca 
i niezwykła rola Warszawy wysłępuje szcze- 
narodo- 
najbar- 
dziej płomiennych i ofiarnych uczuć patrio- 


cze swoiste cechy psychiczne. 


gólnie w okresach klęski i niedoli 
wej, gdy staje się ona ogniskiem 


tycznych, wyrazicielką najwyższego poświę- 


cenia w obronie honoru i qodności narodo- 
wej. Taka była, jak wiemy Warszawa w o- 
o niepodległość na 
przestrzeni minionego stulecia. Zupełnie wy- 


kresie powstań i walk 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


USA i Wielka Brytani «a 


złamały układ poczdamski 


Naczelny dowódca radziecki w Niemczech marszałek Sokołowski oskarża Anglosasów 


LONDYN (PAP) — Jak donos' agen- 
cja Reutera powołując się na radia ham 
burskie, naczelny dowódca radziecki w 
Niemczech marszałek Sokołowski na ze- 
braniu alianckiej rady kontrolnej w Ber- 
linie oskarżył Wielką Brytanię i Amery- 
kę o złamanie układu poczdamskiego 
przez podniesienie poziomu przemysłu 
niemieckiego w strefie angłoamerykań- 
skiej. 

Przedstawiciele brytyjscy i amerykań 
sty odpierali to oskarżenie, 


Dalej marsz. Sokołowski zarzucił 
Wielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczo- 
nym działanie w kierunku podziału Nie- 
miec. 

MOSKWA (PAP) — 
agencją Tass, uwaga prasy światowej 
|zwrócona była ostatnio na rokowania 
„między przedstawicielami Stanów Zjed- 
j toczonych, Wielkiej Brytanij i Francji w 
sprawie poziomu przemysłu niemieckie- 
go oraz zarządu i kontroli kopalń Za- 
głębia Ruhry. 


Jak stwierdza 


| m 


Sukcesy lewicy na Węgrzech 


„w wyborach do parlamentu 


BUDAPESZT PAP. — Według pierw 
szych mwieoficjalnych wiadomości, w li- 
cztych okręgach wyhkorczych stwierdzo 
no. na podstawie obliczenia głosów, że 
większość uzyskała tam partią komi- 
nistyczna. Tak wire w okręgu górni- 


czym Salgorian komuniści mieli uzy- 
skąć 8.200 głosów na ogólna ilość 3.400. 
Z terenu całego kraju nadchodzące 
pierwsze wyniki wskazn= również na 
silny wzrost głosów oddanych na komu 
nistów y inne ugrupowania lewicowe. 
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Zarządzenie Prezydenta miasta Łodzi 


w sprawie ograniczenia w dostawie energii elektrycznej 


W zwiazku z awaria turbmy w Elek- 
trowni Łódzkiej zostają wprowadzone — 
celem zapewnienia dostawy energii elek- 
trycznej ważnym zakiadóm przemysło- 
wym — w okresie od 1 do 7 września 
rb. włącznie ograniczenia w dostawie e- 
nergfi elektrycznej. 

Dzielnice m. Łodzi, leżące ra ze- 
wdtatrz Hnil przebiegającej uticami: Pół- 
nocna — Sterlinga — Narutowicza — Dr 
Kopcińskiego — Daszyńskiego — Targo- 
wa — Bisk. Tymienieckiego — Piotrkow 
ska — Czerwona — Wólczańska — Rad- 
wańska — Żeromskiego — 6-g0 Sierpnia 
— Zachodnia — Ogrodowa — Północna 
bedą wyłączane w tym okresie codzień 
nie w gódz. od 6 do 3? oj 

Śródmieście w 


granicach, objętych! 


wyżej wyrnęenionymi niicami. jakkol- 
wiek z przyczyn natury technicznej nie 
będzie wylaczane, to jednak mieszkań- 
ców jero obowiązuja następujące ogra- 
niczenia w korzystaniu z energii elek- 
trycznej pod rygorem pozbawienia do- 
sławy prądu ra dłuższy okres Cza$Sth 
Ograniczenia te sa następniące: 

a) drobny przemysł į warsztaty o mo 
cy zainstalowanej do 30 kw. win- 
ny przejść na pracę moca od go- 
dziny 23 do 6-cj: 

h). sklepy, restauracie, lokale rozryw- 
kowe itn. wimity ograniczyć domi- 
ninum wewnetrzne cświctlenie, a 
wtstayy: | eeren pE Ktos E eS 
La $ pakowe; 


e) silniki studzienne -mogą być wia- 


czane jedynie w czasie od godz. 
28 do Gej: 
| w mieszkaniach prywatnych oświe 
tlenie i grzejniki (kuchenki, piecy- 
ki, żelazka) mogą być właczane 
jedynie w godz. od 28 do 6-si Wy- 
jatek stanowi oświetlenie klatek 
schodowych i bram. 

Wszystkich mozostałych odbiorców 
w śródmieściu obowiązuje jak najdalej 
posunięta oszczędność w korzystaniu z 
energii elektrycznej. 

Winni  nieprzestrzegania ninieiszego 
zarządzenia ulegają w.trybie administra- 
cyjnym Erze s"osztu Wh grzywny. albe 
bu dya karom tame e, 

Prezydent m. Łodzi 
, >> Ba 
EE pStawiński 
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| Jak Wódać, z komunikattr urzędowego 
o- wynikach rokowań,. ogłoszonego dnia 
28 sierpnia — pisze dalej agencja Tass 
— Anglicy i Amerykanie przybyli na 
konferencję z gotowym wspólnym pła- 
nem, podczas gdy Francja otrzymała 
jedynie możność wyrażenia swej opinii 
o tym planie. Tym niemniej rokowania 
londyńskie stanowiły próbę powzięcia 
decyzji w sprawie planu  anglo-amery- 
kańskiego odnośnie problemów, które 
stanowią prerogatywę wszystkich ezte- 
rech mocarstw okupacyjnych w Niem- 
czech. Pozwalając Francji na udziął w 
rokowaniach, Stany Zjednoczone i Wigl 
ka Brytania — jak podkreśla tygodnik 
brytyjski „Tribune* — zamierzały przy- 
gotować grunt dla zjednoczonego frontu 
trzech mocarstw na listopadowej kon- 
ferencji ministrów spraw żagranicznych, 
gdzie ma być rozwiązane. zagadnienie 
przyszłości Niemiec. 
Jednak w toku rokowań ujawniły się 
tak ostre rozbieżności między planem 
anglo-amerykańskim, którego celem by- 
lo przywrócenie przemysłowego poten: 
cjału wojennego Niemiec oraz ustano- 
wienie kontroli amerykańskiej nad Za- 
głębiem Ruhry z jednej strony a intere- 
sami bezpieczeństwa narodowego Fran- 
cji i żądaniami jej odbudowy ekonomicz 
nej z drugiej strony, że w istocie rzeczy 
rokowania londyńskie zakończyły się fia 
skiem. Podkreślają to wszyscy komen- 
tałorzy zagraniczni. Nie może również 
ukryć tego starannie zredagowany ko- 
mtinikat urzędowy o wynikach rokowań, 
jakkolwiek komunikat ten utrzymuje, 
że trzy delegacje rzekomo osiągnęły 
„lepsze wzajemne zrozumienie swych 
| punktów widzenia". Inne punkty komu- 
|nikatu wskazują jednak, że pogląd fran 
cuski został ziqnorówzny i że podczas 
rokowań Fraucja staneła zasadniczo 
wobec faktów dokonanych. 
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Warszawa powstanie z gr 
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Dokończenie przemówienia Prazydenie Rzeczypospolitej Bolesława Bierma 


łątkowym historycznie zjawiskiem jest po- 
stawa całej ludności Warszawy w walkach 
z najazdem i okupacją hitlerowską. 

W Warszawie zatym, znacznie bardziej, 
niż w jakimkolwiek innym ośrodku naszego 
kraju, skoncentrowało się to, co nazywamy bo 
naterską historią narodu. To przede wszyst- 
kim w sercach i umysłach ludu  warszaw-; 
skiego kształtował się ten szczególny czynny 
| uczuciowy słosunek do losów ojczyzny w 
okresach załamań i klęsk politycznych, pod 
którego wpływem lud Warszawy przejmował 
na swe barki odpowiedzialność w chwili gdy 
walka o wolność i godność narodówą „nie 
tokowała juź — zdawało się: — pomyśl- 
nych wyników. 

Diatego leż Warszawa jest dla nas, Pola- 
ków — nie tylko ośrodkiem wielkomiejskm 
| stolicą kraju, jest ona dla nas przede wszy- 
stkim wielkim pomnikiem chwały narodowej, 
poświęcenia, bohaterstwa, męstwa i patrio- 
tyzmu 

Barbarzyńca hitlerowski pomścił się sro- 
dze na ludności Warszawy za jej patriotyzm 
| męstwo. Próbował pogrzebać na zawsze w 
gruzach | popiołach niezrównaną sławę mia- 
sta, jego bezcenne skarby historyczne, jego 
wspaniałe budowle i zabytki kulturalne. 


W dniu wyzwolenia Warszawy lewobrze- 
nej zastaliśmy w niej niespełna 1/5 budyn- 
ków, jako tako ocalałych od zniszczenia, o- 
czywiście bez szyb, bez światła, bez wody, 
bez najprymitywniejszych urządzeń miej- 
skich i komunikacyjnych, z zawalonymi sto- 
sami gruzów przejściami, z rumowiskami u- 
lic. poprzecinanymi barykadami, porozbijany- 
mi pociskami, z setkami tysięcy min, wybu- 
chajacych to fu, to owdzie, pozostawionych 
złośliwie przez wroga, aby kontynuowały 
lego dzieło zniszczenia, 


Tiumy wróciły na zgliszcza 


Ale już nazajutrz po wyzwoleniu wszyst- 
kie drogi wiodące ku Warszawie, napełniły 
się tłumami ludzi, powracających na dymią- 
ce jeszcze zgliszcza z nieprzepartą wolą przy- 
wrócenia Warszawie życia, które usiłował 
zabić doszczętnie szatański plan wroga. 

Z pośród miliona dawnych mieszkańców 
zaledwie ok, 15 tysięcy zdołało w te pier- 
wsze dni po wyzwolenin znaleźć schronienie 
w ruinach Warszawy, decydując się hez wa- 
hania na najbardziej opłakane warunki życia. 

W ten sposób powsłała Warszawa z rumo- 

wisk i popiołów, a dziś już nikt nie wątpi, że 
miasto to żyć i rozwijać się będzie nadal kn 
nieśmiertelnej chwale Polski. 
m Zdobywszy name męczęństwą w tej nal- 
potworniejszej z wojen, Warszawa mie tylko 
nie czyni na nikim z cudzoziemców wrażenia 
miasta, pogrążonego w smutku i cierpieniu, 
zniechęconego lub niezdolnego do życia. Na- 
odwrót — dzisiejsze życie stolicy Polski wpra 
wia w podziw najbardziej nawet niechętnie 
| nieuinie usposobionych przybyszów — 
gdyż na ruinach Warszawy pulsuje pełna har- 
tu i mocy wola twórczego czynu, Ten hart 
i wola twórcza — ło najtrwalsze fundamenty 
na których odradza się, odbudowuje i wzno- 
si Nowa Warszawa, stolica Polski -Odrodzo- 
nej, 

Według tej spuścizny, jaką pozostawimy 
po sobie przyszłym pokoleniom, sądzić one 
będą o naszym życiu i czynach. Ale w spuś- 

je naszej czołowe miejsce przypaść musi 

zawie właśnie dlatego, że stała się ona 
„czególnym symbolem nie tylko naszej tra- 
gedit narodowej, ale i naszego odrodzenia 
„nie tylko okryła się nimbem bohaterstwa w 


Zobaczył, jak jej twarz nagle pożół- 
kła. Widział tylko jej szeroko otwarte 
oczy. Rzuciła się ku niemu. Chwycił ią 
za ręce, które chciały dotknąć jego twa- 
rzy į spostrzegł, że ona płacze. Zreszta 
płakał sam... Nie mógł sobie uprzyto- 
mnić, iż istotnie widzi ją przed sobą, że 
on — to naprawć n: który trzyma ją 
zą ręce. 
— To ty! Jesteś runny? Twoia twarze. 
Wyczuł, że cała trzesie się od płaczu. 
Coś jekngło w jego duszy, stał się Sam 
cząstką tege rozpaczłiwego płaczu. W 
tym płakaniu było wszystko — j strą- 
cony samolot i on upadający na ręce 
Greka, i rany. i Nitraleksis, i Deus, j mi 
łość — i wszystko, czym żył ostatnio.. 
Podniosła głowe, Spoirzała na niego. 
— Twoja twarz. — wykrztusiła, wy- 


7 


dniach wałki, ale przoduje miata uzdolążeń | 
organizacyjnych, miarą poświecania i wysiłku 
w twórczym procesie pokojowej odbudowy, 
w procesie kształtowania rieznisvczalnych zre 
bów Odrodzonej Ojczyzny. i 

Musimy odbudować niolicę Polski wapa] 
nialsza i plękniejsza, niż była, aby dać świa 
tu dowód naszej woli i zdolności twórczej, 
aby przekreślić zakusy wrogów, pragnacych 
naszej słabości lub zagłady. Że bedziemy 
odbudowywać naszą stolice stosownie do no 
wych, bez porównania szerszych potrzeb kul 
turalnych i społecznych naszego demokroty- 
cznego państwa — ło nie ulega watpliwości. 

Problem sprowadza sie do tego, jak szyb- 
ko wypełnimy to zadanie. 


Jeszcze w ciagu naszego Życia — 

Warszawe. leżaca dziś w gruzach, budo- 
wali. przodkowie nasi w ciagu sześciu słu- 
leci My pragnelibyśmy odbudować ją jasz- 
cze w ciągu naszego życia. Czy nie jest to za 
danie ułopijne, zadanie ponad siły f możli- 
wość? Nie. Jest to zadanie całkowicie Osiągal 
ne t realne. Mamy dziś szereg nowych czyn- 
ników wielokrotnie przyśpteszajacych tempo 
rozbudowy kraju naszego w porównaniu z 
przeszłością, 

Podstawowym z tych czynników jest nowa 
nasza rzeczywisiość polityczna, społeczna i 
cospodarcza, ustrój demokratyczny naszeqo 
voństwa, społegowańna woła twórcze wyztwo- 
lonych mas ludowych, skoncentrowana na 
dziele odbudowy myśl państwowa i znajdują 
ce się w jej rozporzadzeniu wielkie siły wy- 
twórcze. dzięki którym staje sie możliwy pla 
nowy wysiłek całego narodu, dający szyb- 
kie wyniki. 

To wielkie, podjęte przez nas zadonie od 
budowy, dotyczy całej Polski, a nie tylko 
Warszawy. Mamy zetki zniszczonych miast | 
tysiące zniszczonych wsi, mamy da rozwiąza 
nia taki ogrom zadań, jokich nigdy nie meri 
dotychczasowe dzieje Polski. 


Tsaldaris zapowiada nowa rzeż 


Nowy wysłannik USA ma zbadać syłuację w Grecji 


LONDYN PAP, Agencja Reutera w de 


Ale wyniki pierwszych dwóch lat odbudo 
wy kraju potwierdzają całkowicie możliwość 
i realność naszych pianów i zomierzeń. 

Niewatpitwie znajdowaliśmy się w ciqgu 
tych dwóch lat w okreste najtrudniejszym, 
pokonując cieżary potwornych spustoszeń 
i przeszkód powojennych, ale mimo to naj- 
większe z tych trudności mamy już poza 50- 
ba. Wykonujemy pomyślnie plan 3-letni, któ- 
ry przyspieszy znakomicie tempo dalszej od- 
budowy. 

W ciagu dwóch lat w odbudowę Worsza- 
wy złożyło pańśtwo ok. 17 milfardów złotych, 
a prócz tego inincjatywa indywidualno dała 
ok. trzech miliardów, Był to olbrzymi wysi- 
lek ale wystłek celowy i konieczny. Dzięki 
niemu Worszawa odzyskała nie tylko charak 
ter żywego miasta ale i charakter stolicy. 
Odbudowano elektrownie, wodociągi, kona- 
lizacje. telefony, komunikacje miejską f ko- 
lejowa, gazownię, uporządkowano ulice, od; 
remontowóno szereg gmachów państwowych 
Y miejskich, szpitali, klintk, szkół, uczelni, Mm- 
styłucji kulturalnych, lokali handlowych * za 
kładów pracy. W początkach 1945 r. wszyst 
ka to było szęściowo: lub całkowicie zrujno- 
wane. 


Pomoc Armii Czerwonej 


Olbrzymiąę pomoc w pierwszym nakresie 
okazała nam Armio Czerwona, której inży- 
nierowie i technicy pomogif nam zbudować 
prowizoryczne mosty | najniezbedniejsze urzą 
dzenia publiczne, zaś rząd sowiecki zaofiaro 
wał nom setki samochodów, trolleybusy, bro- 
kujące meteriały ï mechanizmy, wreszcie 
zboże ! żywność, której mieliśmy brak szcze 
gólnie dotkliwy. ` 

Obywalele! Szybka odbudowa Watszawy 
— to wielki cel ogólnonaradowy, to zadanie 
na miarę historyczną. Miasto to zasłużyło w 


pelni, aby stać się przedmiotem dumy i kul-|| 


tu powszechnego. 


Kilku tek jeszcze nie obsadzono, wo- 


peszy z Aten cytuje oświadczenie Tsalda | bec czego podjęcie rokowań o utworze- 
tisa, że „nie traci on nadziei“ iż uda mu|nie rządu koalicyjnego jest jeszcze możli 
sie rozszerzyć podstawy rządu, na któ-|we. Kryzys rządowy nie powinien się 


rego czele stanął. przedłużać, ponieważ — jak powiedział 


Ameryka odbudowuje Niemcy 


Plany i dolary dla „zniszczonych mast 


NOWY JORK (PAP) — Wedlug infor- 
macji „New York Herald Tribune“ wy- 
dział spraw cywilnych departamentu 
wojny USA przygotował olbrzymi zbiór 
planów miast i fotografii wzorów No- 
woczesnej architektury amerykańskiej, 


przeznaczony dla amerykańskiego zarzą 
du wojskowego w Niemczech. 


n ERE, pa T \ 
ciągajsz rękę i dotykając jego brudnych 
bandaży. 

— Nie gniewaj się. — odpowiedział» — 
Jestem taki brudny, 

I znów zapłakała. 

— To nie — pocieszał, — przejdzie: 
Heleno. Wszystko jest w porządku. 

— Opowiadano ini, żę zzinąłeś. Tak 
mi opowiadano:... 

— Słusznie. A jednak ocalałem. Oca- 
lałem... 

Patrzyła na niego, nie odrywając 4a 
czu. potym poprowadziła go przez ko- 


rytarz do ali operacyjnej, Płakała 
węiaż patrząc ma jego zczerniała od 


krwi twarz... Nie chciał iść do sali ope- 
racyjnej. Wystarczało mu to ciepło. któ 
rę wyczuwał w jej lzach.. Nagle zrozu= 
miał chaos heznadzieiność j bezsilność, 


Kolekcja ta ma być przedstawiona nie 
mieckim architektom, inżynierom. i spe- 
cjafistom od planowania miast w celu 
zapoznania ich ze zdobyczami 
kańskimi w tej dziedzinie i ułatwienia 
prac nad odbudową zniszczonych miast 


niemieckich. 


które panowały w szpitalu, Wyczuł to| ksisa. tego Greka z brodą? — 


w jej łzach. w jej spontanicznym pła- 
czu, Chciał jak najpredzei nwcięc stąd. 

— Jestem w porządku! Zupełnie w po 
rządku! — powtarzał gdy szli przez 
ciemny korytarz. 

Lekarz odrazu rzeciął bandaże. W 
błyszczacym metalu miednicy Quell zo- 
baczył odbicie swojej twarzy. Czarne od 
brudu szmaty. po przez szmaty ta- 
brzmiałe usta, dziko sterczące włosy nie 
ogolonej- brody, czarno - fioletowy kolor 
skóry i plamy zaschłej krwi... Tu do- 
piero zrozumiał. jak strasznie zmasa- 
krowaną ma twarz, jak niesamowicie 
musi wyglądać... Odzież miał porwaną 
w strzępy. rece okropnie podrapane.. 

Brudne szmaty przyschły do ran, więc 
pielegniarka przyniosła miedniczkę z 
wodą i zwiłżyła szmaty. aby móc je w- 
sunąć. Poczuł straszny ból, gdy zimna 
woda dotknęła ran i nagle wstrząsnął 
sie... jak lekki płat śniegn dotknęła go 
ręka Heleny. Słyszał, jak opowiadała o 
him lekarzowi j siostrze... Wyczuwał de- 
likatny dotyk palców nielęgniarki.. Wy 
cap krzydotę swoich policzków i czo 
ta; 

— Jak ci Sie wdało ocalić? Co z toba 
byłą? Wszyscy opowiadali. jak twój ŝa- 
molot spadł po włoskiei stronie. 

— Miałem szczeście. Ocalałem cudem 
podczas kaiasirofy. Nie byłem nawel 


ranny. tylko twarz.. Pamistasz Nitrale-” 


amery- 
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Unie celna państw 


skandynawskich 
KOPENHAGA PAP. — Prezes duń- 
skiego hanku narodowego į b, minister 
finansów Bramsnaes oświadczył w prze 
mówieniu radiowym, że rzeczoznawoy 
gospodarczy państw skandynawskich po 
pierają koncepcię utworzenia umii celnej | 
tych państw. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont kapiłalny i uruchomienie 
turbozespołu Systemu AEG 2500 KW 
PZPW Nr 4 zawiadamia, że wymie 
niony przetarg odbędzie się w dniu 15 

września br. o godz.12 w fabrycznym 
Biurze Ruchu w Łodzi przy ul Kątnaj 
19. Oferty należy składać w zalakowa- 
nych kopertach. Podkładki ofertowe 
możną otrzymać na miejscu. 

Zastrzegamy sobie prawo  oterenta 
bez wzgłędu na cenę, oraz unieważnie- 
nie przetargu bez podania przyczyn i 
ponoszenia jakichkolwiek kosztów. 


em rez 


a 


bardzo oględnie Tsaldaris — „w kraju 
daje się zauważyć pewna atmosfera za 
niepokojenia*. 

Tsaldaris w poniedziałek złoży deklara 
cję polityczną w parlamencie, po czym pa” 
stawi wniosek o udzielenie rządowi zau: 
ania. Narazie Tsaldaris zapowiedział 
przez radio „drastyczne środki dla przy- 0 
wrócenia prawa i porządku”, Jak wiado 
mo, partia populistów nie posiada więk= 
szości w parlamencie. Rząd ma w zasa 
dzie charakter tymczasowy. Stanowiska? 
Stanów Zjednoczonych wobec nowego 
rządu ma wyjaśnić się po przybyciu da 
Aten szefa departamentu do spraw Blis- 
kiego Wschodu w amerykańskim minis- 
terstwie spraw zagranicznych Loy Hen- 
dersona który wysłany został do Grecji 
„w celu uzyskania informacji 


— Tego wysokiego lotnika? Pamię 
tan: Czy też zginał? 
— Nie. Strącono go również, Odszue 
kał mnie. Był z nim jakiś wieśniak. Po- 
szliśmy razem. Ale oni zostali zabici, 
gdy Drzechodziliśmy przez włoskie pozy 
cje. Nie wiem, kto do nas strzelał, Gre 
cy czy Włosi. Zabrali mnie na ciężarówe 
kę i otóż iesteni tutaj. 
— jakie to wszystko jest proste. am 
zarazem — straszne! — cicho rzekła He- 
lena. Nigdy jeszcze przedtem nie była 
tak czmłu. tak swoja... — Tak zawsze 
bywa w życiu, — uśmiechnęła się złek= 
ka. Starała sie go pocieszyć, przejść do 
porządku nad jego ranami i to mu się. 
właśnie podobało. 
— Teraz trzeba zaszyć szwy na gło- 
wie. Ale przedtem musisz się wykanać. 
— Z rozkoszą,. A czy można sie o- 
golić? 
— Nie, ogolić się na razie nie można, 
— uśŚmiecimełą się pielęgniarka. — Nale 
pierw — kapiel. 

— Niech i tak będzie. A czy znajda 
coś, by zmienić moje łachmany po ka 
pieh? Jak myślisz. Heleno? 

Skimęła głową i wyszła z pokoju. Pie- 
lezniarka zaprowadziła go do lazienki 
przeznaczonej prawdopodobnie dlą ners 
sonelu ezpitalnego, 

(D. e. n.) 


Kronika m. Kutna 


Komu winszuiem” 
Wtorek, 2 września 1947 r. 
Dziś: Stefana, 
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fiarna praca straży pożarnej 


Jak wynika z materiałów. dostarczo- 
nych przez straż pożarną miasta Kutna. 
w pierwszej połowie br, na terenie po- 
włatu kutnowskiego miała miejsce wiel- 
ka ilość pożarów, które wyrządziły ogó- 
łem szkód na łączna sumę około 10 mi- 
llonów , złotych. Najwięcej szkód zostało 
wyrządzony ch na terenie wiejskim, gdyż 
tu odnosna cyfra przekracza 8 milionów 
złoty ch. 


W porównaniu jednak do roku ubieg- 
tego. nastąpiła znaczna poprawa į ilość 
pożarów znmiejszyła się, Większość po- 
żarów należała. dziejki akcji zapobiegaw- 
czej Straży pożarnych. do tzw: pożarów 
małych. Nie ulega wątpliwości, że dzia- 
łalność straży pożarnych uratowała pań- 
stwu i społeczeństwu majatek, wartości 
kilkunastu milionów złotych. 

Obywatelskie komisje przeciwpoża- 
rowe, miejskie, gminne i gromiadzkie 
przyczy nity się w znacznym stopniu do 
boprawienia stanu bezpieczeństwa ra te- 
tenie powiatu: Komisie te złustrowały 
wielką ilość obiektów przemysłowych, 
gospodarczych i użyteczności publicznej 
W wyniku tych lustracii. szereg zakła- 
dów zaopatrzyło się w niezbedny sprzęt 
przeciwpożarowy, lak węże da liy- 
drantów: prąadownice beczek z wodą. w 
bosaki. topory. drabiny. 
pionego w powiecie sprzetu przeciw- 
pożarowego, sięga sumy 900,000 złotych. 

Trudności. haniwiące należytą działal- 
„ość straży pożarnej są jeszcze wielkie. 
Straż rozporządza zbyt małą ilościa ga- 
mochodów pożarniczych i miedostatecz- 
1ą ilością motopomp. Daje sie również 
we znaki fakt, że ilość połaczeń telefo- 
jieznych w powiecie jest niewielka, 
wskutek czego powstają ogromne trud- 
ności w razie konieczności rychłego za- 
alarmowania straży ogniowej. 

W powiecie istnieje pewna ilość o 
chotniczych straży pożarnych. które li- 
czą razem 1430 członków. Niektóre z 
tych straży Są całkowicie zmotoryzowa- 
ne. inne częściowo. Drużyny Strażackie 
przeprowadza ją bezustannie prace Szko= 
leniowe i ćwiczenia wśród swych człon- 
ków. 

Celem podniesienia poziomu fachowe- 


0- 


go drużyn 'strażackich wysłano pewna i- | niosły 75 milionów, Ponadia pokóżne su | karstw W ramach udzielanej pomocy le- żę gmachu zostanie nddana prawd! itha 
lość dowódców do szkoły w Blizinie, w) my wpłynęły Z opodatkow ania kin i te- |karskiej wyniosła blisko 7 milionów zł. lnie do użytku późną iesienia 
Wydnwsa Woj Komitat PPR w torzi io Radokcyinv Rad i Adm łódź, Piotrkowska 86. telefony: Redaktor Naczelny 214-14 Sskretoriot 254721, Radz*cia nocna 17 GI ` 
5 m9 


Dzieł agłoszeń: Piotrkowska 52 ta. 


CENNIK OCJOSZEŃ Wydawnictwa „Głosu 
Ba tekstem: 0d LM) mm. z? 35, IM — 


Wartość zaku- : 


i 50 Konto PRO VI — 1505. 


200 mm ał 45, powyżej zł 80. D 
poszużiwonia meor zł. M. W nedzisie 


GŁO 


KU 


Córka znanego fabrykanta łódzkiego; 
Geyera. była Przed wojna właściejelką 
sporego majątku ziemskiego. położonego 
na terenie zminy Krzyżanówek, we wsi 
Siemienica. powiatu kuvtnowskiego. Daw- 
na służba folwarczna | mieszkańcy wsi 
dobrze pamiętają przenikliwy dźwięk za- 
improwizowsnego „gongu“, który w o 
wych czasach, na długo Przed świtem 
wyrywał ze snu į pędził do pracy dwor- 
skich tornali j służebnych. Dziś. ten sam 
„gong” wisi niemy w parku dworskim i 
służy jako świadek minionych bezpowrot 
nie czasów. Na dworskich ziemisch go- 


Na sali sądowej 


Emanuel Kulpa, mieszkaniec Kulna, już w 
1938 roku chwalił system hitlerowski i głośno 
wyrażał nadzieję, że Hitler przyjdzie kiedyś dd 
Polski i zrobi w niej porządek. To też po 39 
roku Kulpa sk wapliwie skorzystał z możliwo- 
ści przyjecia folkslisty i paradował po dworcu 


ý nia synowie chłopów. 
Oświata zawodowa Oczywiście, nie wszystko Jest szczę 
jak być powinno. Działkowić ‘zom daje 
W okresie wakacyjnym „Kuratorium Wroc-| wych, który potrwa do 90 bm, W kursie tym] się we znaki brak budynków gospodar- 
ławskie zorganizowało szereg kursów z za-| bierze udział 29 dyrektorów. W szkole przy*i skich. Nie ma gdzie krowy postawić, nie 
krasi szkolnictwa zawodowego w celu uzu-| sposobienia w gospodarstwie rodzinnym wej ma. gdzie zboża złożyć. Pokazuj nam 
pałnienia kwalifikacji sił nauczycielskich. We j Wroctawiu:odhy) się również kurs zawodawy | maszyny rolnicze. stojące nod Szopa 


Wrocławiu odbywa sie w bm. kurs pedago- 
qiczny jczycieli szkół zawodowych o- 
raz kurs specjalny wprowadzający Ww zagad- 
nienia szkolnictwa zawodowego. W kursach 
tych bierze udział 137 osób. Niezależnie od 
tego ndbywa się we Wrocławiu kurs dla gy- 
rektorów publicznych średnich szkół zawodo- 


dla mni 


powiecie piotrkowskim. Ponadto wyda- 
no ponad półtora miliona złotych na re- 
mont. konserwację i odnowienie sprzetu 
i budynków, służacych ochotniczym dru- 
żynom przeciwpożarowyin. i 

Jak stwierdziły dochodzenia. w wielu 
wypadkach przyczyną pożarów były wa 


Dziwny 


oszczędzania światła 


Mieszkańcy Kutna odczuwają od kil- 
ku dni ograniczenia w dostawie prądu 
elektrycznego. Pisaliśmy już, o chwilo- 
wych trudnościach, jakie powstaly w do 
stawie energii elektrycznej. Wszyscy do- 
skonale zdajemy sobie sprawę: z potrze- 
by jak najdalej idącej oszczędności przy 
używaniu oświetlenia elektrycznego. 

Z wielkim przeto zdziwieniem miesz- 
kańcy Kutna patrzyli na jasno PORZE 
uliczne latarnie w śródmieściu, w biały 
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Złodzieje 


Czujność władz bezpieczeństwa i Mi- 
ich Obywatelskiej powiatu kutnow: akie. 
zo. doprowadziła do wykrycia i mie- 
szkodliwienia bezczelnej szajki złodziej 
skiej która okradając przez dinższy 0- 
kres czasu cukrownie w Dobrzelimie; na- 
SRA akai DESA całe Się zeń- 


Miliard zł. na 


Rozpoczynającą się w dniu | paździer 
nika akcją pomocy zimowej pokieruje 
podobnie jak w roku ubiegiym Centralny 
Komiłet Opieki Społecznej. 

Akcja pomocy zimowej W roku ubie- 
głym przyniosła ponad miliard złotych. 
Zbięrki pieniężne dały ponad 621 milio- 
nów złotych, a subwencje rządowe Wy- 


IE) 


R Obotniczego” W Łodzi 


JTNOWSKI 


we życie zakwitło wSiemienicy 


Cziernastoletni gospodarz — prowadzi wzorowo swu,ą działkę ziemi 


PAW OJ 0 S TCA 


[iem ; na poważne Straty. 
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polskiej produkcji, Pola: zostały 
dawno sprzatniełe, zboże zwiezione dó 
stodół. lub ustawione w stogac li ma polu 
Każdy stara się, jak może i dobywa z 
Stebie wszystkich sił. bo AT, na 
wlasnym pracnie. 

Oto H-letni Wacław Bakowski, sam 
ieden prowadzi swoje zospodarstwo | wy 
komuie w polu wszystkie roboty. Ojca 
zamordowali mu Niemcy w czasie oku- 
pacii, ma na utrzymaniu matke-starusze 
ke i siedmioletujego braciszka. Nielada 
to odpowiedzialność dla takiego chlopca 
prowadzić samodzielnie 5-hektarowe go- 
spodarstwo, 

Wacek radzi sobie jednak niezzorzej, 

W dawnym pałacu mieszkalnym mte- 
ści się teraz gminna #wuletnia szkoła 
rolnicza, Szkoła powszechna i przed- 
szkole. Po pieknym, dworskim parku bie 

gaja chłopskie dzieci. W ogródku i na 
przy dzielonym do ośrodka kawałku zie- 
mi uczą sie racjonalnego gospodarowa- 


spodaruje blisko piećdziesiąt rodzłn| szej 
chłopskich. nadziełonych działkami. w 
wyniku przeprowadzonej reformy rolnej. 
Chłopi kospodartują dobrze. Na „rewii” 
dorobku działkowi iczów, zorganizowanej 
w dniu 30 sierpnia przez powiatowy Za- 
rzad Samopomocy Chłopskiej. mieliśmy 
okazje zobaczyć pięknie odchowamy, do- 
brze utrzymany inwentarz żywy dział- 
kowiczów. Przed dwoma laty zaczynali 
p niczego. dziś prawie każdy ma krowe, 
albo į; dwie į konia. Ze wspólnych iundu- 
szów kupiono maszyny rolnicze, siewni- 
ki, młockarnie. kieratv, wialnie. najnow- 


kutnowskim i innych miastach uzbrojony w 
karabin, głośno chwaląc sobie nowe porząd- 
ki Stawiony przed Sądem Okręgowym w dniu 
29 b. m. otrzymał wyrok opiewający na | rok 
wiezienia I 5 lat pozbawienia praw, 


dla nauczycieli gospodarstwa domowego z ca-| r 
Przydałoby sie je wyremontować į pu- 


tej Polski. W tym 3J-tygodniówym kursie 

wzieło udzial 55 nauczycieli. Ponadto w Je- ścić w ruch, Niestety, Techniczna Obsłu- 
leniej Górze zorganizowany był 3-tygodniowy p. Rolnictwa (daw niej Pa jfstwoweę 
kurs dla nauczycieli organizacji i techniki | 14% edsiębiorstwo Traktorów i Maszyn 
handlu z całej Polski. W kursie tym wzięło u- Rolniczych) nie troszczy sie zlipełnie 0 
dział 69 nauczycieli. te maszyny. Ścia znieto je tutaj. spisa- 


no, i na tym koniec. A przecież niektóre 
są bardzo cenne | mogłyby oddać wiel- 


kie usługi naszemii rolnictwu. 
Wierz» jednak nasi działkowicze, że 
wszystko idzie ku lepszemu. Pamistają. 
14 d r 3 zu x ej ~ » "ES H 
dliwie zbudowane przewody kominówe ak było przed rokiem. przed dwoma, i 
w miektórych budynkach. Sprawą tą wi- jak jest dzisiaj, Grunte że Się iest na 
tiek ych budytka BĘ ą. ta + swoim. a przecież każdy rozumie. że 
nien Sie zainteresować cech kominiarzy| „nie od razu Kraków zbudowano”... 
i hakłonić swoich członków. by © wszy- Świł 
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Kronika gospodarcza 


Województwo białostockie otrzymało na za 
kup ziarna na jesienną akcję siewną 1.700.000 


stkich zauważonych niedocisignięciach w 
budowie przewodów kominowych. mel- 
dowali odpowiednim: czynnikom. 


sposób: 


złotych, 

D * 
W wyniku akcji skupu ziół leczniczych w 
= : b hieżącym sezonie „Społam” zakupiło na te: 
jdzień o godzinie 16, dnia 30 sierpnia. | renie woj lubelskiego ponad 50 ton miety 
Lampy te zapałone już zaraz po połud- | rumianku. dziurawca, kwiatu lipe i innyct 

niu, płonęły aż do wieczora, Można by- | ziół 

lo nsłyszeć wiele niewybrednych komen- s ~ «© 
tarzý, pod adresem tych, którzy dopusz- | powszechny Dom Towarowy we Wioeła- 
czają do karygodnego marnow ania, tak | wiu uruchomił przed paru dniami dział papist 
cennej dla nas dzisiaj energii. niczy, cieszący się olbrzymią frekwencją 
Władze miejskie winny dopilnować, | *ST$d młodzieży szkolnej, Zeszyty sprzedaje 


się bez ograniczeń. Ponadto wrocławski PDT 
wprowadził, jako pierwszy Dom Towarowy w 
Polsce, dział sprzedaży pieczywa. 


"m "r Ter" "> "Å" e e r w z 


by podobny wypadek nie mógł mieć wię- 
|cej miejsca, 


okradali cukrownię 


i sprzedawali ją paśerom 1 fahrvkantofn 
bimbra. W ten sposób cemiy Produkt, 
który miał być nżyty do wyrobu cukru, 
posłużył do fabrykacji trucizny. 
Złodzieje zdołali wynieść 7.650 kg cu- 
krzycv. z której można była wyprodu- 
kować 3.360 kg cik o warlaści okoła 
pół miljona złotych. i 
Dalsze ` dochodzenie 
ufecia pozostałych członków bandyckiej 
szajki. są w loku O wyniku Śledztwa 
będziemy informował naszych czytelni- 
ków. Świt. 
WOW AOL 


Remont gmachu starostwa 


W bieżącym 


Dzieki energicz 
nym dochodzeniom władz, wyszło na 
jaw, że robotnicy cukrowni Edward Ma- 
zitrek 1 W acław Zając, przez cały okres 
EDO esiąca lipca i sierpnia. wynosik z ma- 
gazynów tów. cirkrzycę liesi to półfabry= 
kał, powsStajrey przy fabrykach cukru) 


PNMÓŻI 


OMOC Zimową 


atrów, z imprez i kwest ulicznych oraz 
z darów w naturze. 

Objętym opieką pomocy zimowej Wy- 
dano ponad 42 miliony gorących posil- 
ków craz 2.747.978 kg suchych produk- 
tów. Ponadto wydano blisko 200 tysięcy 
Isztuk odzieży, obuwia, bielizny i materia 
jów tekstylnych, Wartość wydanych le- 


zmierzałace da 


miesiącu rozpoczęło końcow 
nowym Gmachu starostwa powie 
towego, położonym przy ul l9-ao Stycznik 
(Nowy Rynek), Obecnie wykonuje się tam m 
boty instalacyjne | malarskie. Część kondvq 


remonty w 


„e WE O A O O W ZEE 
W ielście: od 1—100 mm. zł. 50, 101-200 mm. zł $0, powyżej zł 70, 
i święta S5Y, dzeńzi. 
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PRZYG 


192. Fiłoł zabił jedną świnkę 
1 wwedził Piekna Szynkę, 
Reszta wzięła się do dzieła 
| kora krzewy cięła, 


+ 

123, Powrócili nad wieczorem, 
Każdy z wypełnionym worem. 
Pik szcześliwy z tych zdohyczy 
Przemsczany leg! na pryczy. 
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WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 


Dziś o godz. 14-tej odbędzie się wspólne 
zebranie członków PPR i PPS Rzeżni Miejskiej. 


UWAGA! CZŁONKOWIE TRZECIEGO KURSU 
SZKOLENIOWEGO GÓRNEJ - PRAWEJ 
Dziś o godz, 18-1ej w  lokolu partyjnym 
przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się pierwszy 
wykład trzeciego kursu szkoleniowego. Sta- 
wiennictwo wszystkich sluchaczy obowiązko- 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dziclejszym odbędą się zebrania 
kót PPR w następujących fabrykach i Instylu- 
cjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-tej przędzolnia f. „Horak”, 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz, 12-tej „Tivoli”* O godz. 13.30 
P.Z.P.B. Nr 20. © godz. 15-iej Dyr. Widowisk 
Rozrywkowych. O godz. 16-tej Zjedn. Przem. 
Maszyn Rolniczych, Składnica Dziewiarsko — 
Pończosznicza Nr 1. O godz. 17-tej P. Z. U. Wz. 


IRZWA - ŚRÓDMIEJSKĄ 


O godz, 13-tej Koło Terenowe Nr 1. O godz. 
1e-tej P." TB. Nr 9 — zmiana dzienna. © godz. 
1530 t „Weber Roul”, O godz. 15-12} P.M. T. 


ODY 
pięciu typków z Baniakiki 


;zechosłowacja-Polska (1:0) 


Hogendori zdobywa 2 bramki dia naszych barw 


Rozegrany w dniu wczorajszym w Pradze 
na reprezentacyjnym stadionie „Sparty* mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski między repre- 
zentacjami Czechosłowacji i Polski zakoń- 
czył się naszą przegraną w stosunku 3:6. 

Przed sędzią Van  Bernerem (Holandia) 
drużyny stanęły w nastepujących składach: 
Czechosłowacja: Horak, Kocurek, Senecky, 
Kabri, Jira, Ludl, Kwapit, Kondela, Bican, 
Kopecky, Zachar. 

Polska: Janik, Szczepaniak, Flanek, Piec II, 
Parpan, Gajdzik, Hogendorf, Gracz, Spodzie- 
ja, Cieślik, Barański. 

Przebieg meczu był bardzo interesujący 
i duża ilość zdobytych bramek przyczyniła 
się do zwiększenia atrakcyjności meczu. Cze 
si byli od 'nas zdecydowanie 1 si technicz- 
nie, a najlepszymi z nich bili: rodkowy na- 
pastnik Bican, lewy pomocnik Ludl i bram- 
karz Horak. W naszej drużynie wyróżnił się 
Parpan i bramkarz Janik, Słabiej zagrali — 
Szczepaniak, Barański. 


Dr. Myska, Gnertler i Pichler czołowi działacze piłkarstwa: czeskiego z zaciekawie 
niem śledzą grę reprezentacji Polski na stad ionie „Sparty”, 


po o dd Lb W ULLTLLOTTLLWYOWOWY AT N 


ny. 


Początek meczu nie zapowiadał tak dużej 
ilości strzelonych bramek, Czesi mają. lekką 
przewagę | zdobywają pierwszą bramkę do- 
piero w 35 minucie przez doskonałego Bica- 
na. Wynik ten utrzymał się do przerwy. 

Po przerwie już w drugiej minucie Bican 
podwyższa wynik na 2:0 dla Czechosłowacji. 
W osiem minut później Bican wystawia bar- 


Czechosłowacja prowadzi już 3:0 i zanosi 
się na straszny pogrom naszej drużyny. Na- 
si jednak rozgrzewają się i w 22 minucie Ho 
gendorf po długim solowym biegu zdobywa 
pierwszą bramkę dla naszych barw. W 6 mi; 
nut później Kwapil lewoskrzydiowy drużyny į 
czeskiej ucieka Szczepaniakowi i strzela 4] 
bramkę dla barw czeskich. Drużyna nasza, ł 


przeprowadza więcej akcji prawą stroną w 
rezultacie czego dobrze usposobiony Hogen- 
dorf w 32 minucie zdobywa 2 bramkę. W 3 
minuty później ten sam gracz po raidzie 
skrzydłem oddaje piłkę  nieobstawionemu 
Spodzieji i ten strzeła 3 bramkę. Wynik me- 
czu w tej chwili brzmi 4:3 dla Czechosłowa- 
cji. Czesi zrywają się do ataku, nasi sładną 


| i pozwalają zdobyć Czechom ieszcze 2 bramy 
dzo ostro Kondełe i ten strzela nie do obro- ) 


ki i ustalić wynik meczu na 6:3, 


która dotychczas grała więcej lewą stroną, 
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Omal nie tragiczny wyścig Beka 


Mistrz Polski tylko cudem uniknął kalectwa na zawodach jubileuszowych PZK w Kaliszu 


Jubileusz XXV-lecia Polskiego Zwiazku Polski Bek nie przepłacił go jeśli nie życiem — Czy wygralem? — oto jego pierwsze 


Kołarskiego Kalisz, rodzinne 


miąsto Koszut- to ciężką kontuzją. Na szczęście skończyło Pytanie. 
skiego i Soholewskieqo, uczcił wczoraj wiel- się na ogólnym potłuczeniu i zdarciu skóry Przykremu wypadkowi ogólnego p 
kimi wyścigami na torze w obsadzie jak na z łokci i nóg. 


inia i pęknięciu skóry na dłoni, uiegł rów- 
nasze obecne stosunki rekordowej. Na star- Do finału pierwszego zakwalifikowało sie į nież popularny kołarz warszawski Wiśniew 
cie stanęło 50 kolarzy z całej Polski, a naj- trzech zawodników: Bek (Łódź), Pietraszew=; ski, ale jeszcze przed zawodami na treningu, 
liganiej stawiła się Warszawa i Łódź. Z War- ski L. (Łódź) i Kupczak (Kraków). Oczywiście | wskutek czego musiał się wczoraj ograniczyć 
szawy obok Napierały, Kuderta, Siemińskie* | ogólnymi faworytami byli Bek i Kupczak, | do roli widza. 
go, Kapiaka, Bobera i Wiśniewskiego przy- leraian wyścig wygrał -najprawidłowiej PIETRASZEWSKI BYŁ DOSKONAŁY 
jechali jeszcze przedwojenny mistrz Polski; w świecie Pietraszewski Lucjan. Pietraszew-| _ Oprócz Beka doskonale wczoraj jechał w 
w wyścigu długodystansowym na torze Wło-|ski zaraz po starcie poszedł na „półgazie” | Kaliszu Pietraszewski L, pomimo opatrwiku 
darczyk i popularny Popończyk. Kraków rė-ļa Bek i Kupczak pilnowali tylko siebie i ża- | który zdobi jego złamany palec. Z wyścigu 
prezentowany był przez  Kupczaka, Gabry-|den nie myśłał go gonić, Pietraszewski ko-| NA wyścig poprawią się również Grzelak, 
cha i Stoning, Wrocław przez Janika i młod- |rzystając że tamci zajęci tylko sobą nie źwię Grynkiewicz jest już dzisiaj bardzo póważ- 
szego Janickiego, a Łódź przez Beka, Płetra- |kszając nawet specjalnie tempa przejechał i konkureniem we wszystkich wyścigach 
szewskiego Lucjana, Grzelaka, Wojcieszka, | sam dwa okrążenia i pierwszy przerwał taś- | P osz NTO = i i 
Grynkiewicza i szereg innych zawodników, mę o okrążenie przed nimi w czasie (ostat- ina aaa AE 15 Sp eywak "2 
PRZYPOMNIAŁY SIĘ TŁUSTE ŁATA nich 200 metrów) — 15. gek; nym Ę nich aż 36 m das ZW bUn Jod 
KOLARSTWA TOROWEGO WALKA POMIĘDZY ważniejszej roli nie odegrali. $ 
Gdy na pięknym torze Kaliskiego Towa- BEKIEM A KUPCZAKIEM WYNIKI TECHNICZNE 
rzystwa Cyklistów prezes P. Z. Kolarskiego Walka pomiędzy Bekiem a Kupczakiem W wyścigu sprinterowskim po fti przeł 
dys, Gołębiowski po wciągnięcia na maszt} rozstrzygnęła się na ostatnich 250 metrach, biegach, repasażach i miądzybiegach t, Pi 
flagi o barwach państwowych otworzył za-| Na pierwszej pozycji jechał Bek, za nim na| traszewski L. (DKS) 15 sek. 2, Bek (KS Tram 
wody i tor zabarwił się różnokolorowymi ko-| kófki krakowiańin do wejścia na ostatni wi-| wajarz), 3. Kupczak (Garbarnia Kraków). 4. 
sztlkemi 50 zawedników — przypomniały się| raż. Tu zerwał pierwszy Bek, Kupczak na wi| Kudert (Warszawa). 5. Słonina |Kraków). 6. 
Husie lata naszego kolarstwa torowego, Du-| rażu jednak doszsdł mu da suportu, na osta-| Janik (Sieć Wrocław). 7, Grynkiewicz £KS5). 
l ża kryla trybuna wypełniona była do ostat- nią prostą weszłi zachowując miedzy sobą | 8. Popończyk (Warszawa). 9. Wydarkiewicz 
„niego miejsca” publicznością, chociaż pogoda. tę samą odległość, ale w miarę zbliżania się | (Poznań). 
| była fatalna, prawdziwie listopadowa, Pro-| do mety Kupczak począł coraz bardziej wy- Wyścig australijski 13 okr. . Stazta» 
|gram zawodów był ułożony na sposób olim- | suwać się do. przodu. Na metę jednak pierw-| walo 17 zawodników. 1. Kapiak fR grszówz), 
pijski to znaczy dla zawodników licencjono- szy wpadł Bek o długość koła w Czasie 12,8 | 2. Włodarczyk (Warszawa). 3, Siemiński = 
wanych składał się z wyścigu dla sprinte-| sek. na ostatnich 200 metrach. Warszawa). Czas 11:56,5. 
rów, dwóch wyściqów australijskich i wyści- ZDERZENIE Wyścig australijski na 9 okr. tom. 1. a- 
gu drużynowego z dwóch przeciwległych star Za mętą następuje tragiczny wypadek. brych (Kraków) 4:56. 2. Sałyga (KS Tramwą: 
tów. 7 Ciasno dość jadący zawodnicy zderzają się 


jarz). 3. Fokt (Poznań). 
tu ze sobą i Bek przez głowę z całym impe- Organizacja zawodów wzorowa. 
a leci na beton, Momentalnie podbiegają 


a 
sanitariusze 2 noszami i mistrza Polski na ŁKS | Balldon 40-56 
as 


star! Kupczaką i Beka. Wyścig ten, a ściśle | pólprzylomnego znoszą z toru. i 
Zasiużone zwycięstwa !odzian 


mówiąc jego finał dla nas łodzian zakończył Przez pewną chwilę Bek leży oszołomio- 
się ómal nie tragicznie, Nie wiele bowiem ny, a pierwsze słowa jakie wypowiada, — Drugi mecz boksa:,ku 8 
: S L A a 04 ; ; i Pope rugi cz boksz:,ki tozeğrany po przez. 
¿ ało, aby nasz najlepszy sprinter mistrz wprowadzają wszystkich w osłupienie. yw” A ;zegrany po prz 
brakowało, aby JSPSZY SP p ja I p we letniej przez ŁKS zakończył się ich zwy” 
cęsiwem w stosunku 10:0 nań śląską drużye 


OO OE OO AO ODA YE GOO NE AREA W A AJ dO AT 
na Baildon. 


Gechie Karlin-Polonia (Bytom) 4:2 (0:1) e mtean s, 


Czesi zwyciężyli — lecz nie zachwycili 


radcścią trzeba stwiardyś, że bokserzy EXSY 
Drugi występ drużyny czeskiej w Łodzi z | którego widzieliśmy już w lepszej formie. Ja- 


FINAŁ OMAL NIĘ TRAGICZNY 
Najwięcej emocji przyniósł licznej b. wi- 
downi wyścią dla sprinterów, ze wząlędn na 


ce 


są jeż w formie. s 
Wyniki techniczne waik hyły nasigpuią: 
Polonią Bytomską nie wzbudził dużego zain- 
teresowania i ściągnął na boisko Ł.K.S-u oko 
ło 3 tysięcy widzów. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem Czechów w stosunku 4:2 (0:1). 

Składy drużyn: 

„Cechie Karlin"; Studnicka, Jelinek, Kiou 
bek, Zak, Benes, Hrazek, Preis, Kutil, Bolek, 
Sonsedik, Provdit. 

„Polonia* Bytom: 
mórkiewcz, Sulikowski, 
Śmiganowski, 
Głowacz, 

Mecz wczorajszy prowadzony był w tem- 
pie wolnym i 


Raszczuk, Mazosz, Ko- 
Szmyd, Dawidowicz, 
Czajkowski, Salik, Pusiarski, 


sam przebieg gry był nudny. | wykorzystał błąd obrony i 
— oddział 3. O godz. 16-tej Fabryka Nr 3 — | Czesi pomimo dużej przewagi w polu nie mú- j strzałem 


ko całość Polonia wypadła nienadzwyczajnie 
i nie mogła podobać się publiczności  łódz- 
kiej, $ 

Grę rozpoczęli Czesi od samego począt- 
ku mają dużą przewagę „qoszcząc stats na po- 
łowie Polonii, która ogranicza się tylko do 
sporadycznych wypadów. Jeden z wypadów 
Śmiganowskiego kończy się łądnym strzałem, 
bramkarz gości wypuszcza piłkę, którą Gio? 
wacz skierowiije do pustej bramki. Pomimo 
ataków Czechów wynik do przerwy nie ulega 
zmianie. 

Po przerwie już w 


10 minucie Sonsedik 


ładnym płaskim 


wyrównuje. W 4 minuiy później 
oddzial 2, glii dojść dość długo bo bramki „Polonii | Preis zamienia wynik na 2:1 dla Czechów. 
ó Której bronił z dużym szezęściem Raszczuk {15 minula — to najładnizjiszą akcja meczu 
GÓRNA 


O gogz. 14-tej 51 3 kom. 
GÓRNA - PRAWA 
© godz. 13-iej P.Z.P.P. Nr 8 „R” —-7 i £ ko- 
ło. O godz. 14-1ej P.Z.P,E. Nr 18. koin drngłe, 
Zjedn. Przem. Jedw. — Tkalnia Nr 4. O godz 
jei P.Z.P.B. Nr 6 „A”. 


Najlepsezgo gtacza mieli Czesi w lewoskrzy- | przeprowadzona przez cały 
O godz. 16-tej Miyn „Aułomałyczny”. dłówym Preisie. Drużyna czeska składała Się | nosi w rezultacie bramkę, 


z graczy wyszkołonych dobrze 


łecz akcje prowadzone były wolno ca umożli 


wiało Polakom przez szybkość nadrabiać 
doczne braki, 


W „Poloni* wyróżaić naloży bratskarza 
Raszrzuza ġja? prąwsga obrońcy Komarkiś 
wicza: słabiej itatomias!t wvvadł Dawidowicz, 


dika 


atak Polonii. przy 
którą strzelił Salik 


technicznie | W minulę potym Preis z rzutu wolnego strze- 
fla bardzo ładna 3 bramkę dla swoich barw.j 

„Tempo gry opada i mecz e się. nddny. Bo 

Diarog urzedrstałnia monita przynńsi zmian MI 

syntku na 4:2 bramką zdóbyłą przóżz 5 FSH 


Mecz sedziował słaba p Walrzak. 


rundzie 


W wadze muszej Stasiak (ŁKS) znajdują: 
cy się w bardzo dobrej torm'e wypunkiował 
Jałernika, 

W wadze koguciej występujący po raz 
pierwszy w barwach ŁKS-u Pop'eiaiy mize- 
grał na punkty z Chmielem. 


W wadze piórkowej Marcivkows<i (ŁKS) 
wygrał wysoko na punkty z Hutka. 
W wadze lekkiej Bonikowski (ŁICS) zdo: 


był dalsze dwa punkty w walce z Piereńczy: 
kiem. 

W półśredniej Cygat (ŁKS)  nszegrał z 
Pawiiczkiem na punkty. Walka ta była przer« 
wana w IH-ej rundzie z powodu kontuzji Cy- 
gana. 


W wadze średniej Rychtelski (LKS) Wye 
walczył puńkłowe zwycięstwo z dobrym Bas 
durą A i 

W wadze półcieżkiej dysponujacy moc 


nym. cjosem Janicki posłał już w f-ef 
rundzie Fima do 9-ciu na deski, W drugiej 
walka została przerwana z powodu 


kontuzji Jawickiego P 
tzyz4%one zostało JI ‘mi. 

W wądze :k] (ŁKS) przegrał 
na pnękty 

W ingu sedriowa Ratlącki, pabliczńóe 
:*| solo 2590 osab, 


